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Trzynasta lista zdobywców premji 
trzeciego bezpłatnego "tywnościowo-dolarowego 

konkursu "Expre'ssu". 
W dn:u wczoraJszym oobyto sIę trzy I 

n<.lSte cia.gnienie bezpłatnych premji trze 
ci ego "Ż~'{wllosc1owo • dolarowego" kan 
kursu "Expressu". 

Następujące osoby zdobyły premje: 

Po l dolarówce. 
'l. Kleinowa Marja, Gdańska 67. 
3. Bek Stefan, Aleksandrow:ska 3-
3. Adler Paweł, Karolewska 28-
4. I<awalerska Józefa, Magistracka 

'UT. 14. 
6. .turek Bronisław, Wólcza'Óska 

nr. 231. 
" Pytko Leon, Rotrkowska 132. 

Po ł korcu węgla. 
7. MrozowJcz Konstaaty, Zagajnik~ 

wa 53. 
8. Tworek Helena. KnM.s1dego m. 
9. Bratczak Henryk, Wysoka 8. 

10. Trembińska AureUa, Zgierska 67. 

35. Hantwurcel Adolf, Narutowicza 
nr. 40. 

36. Drożdż Ignacy, Narutowicza 4. 
37. Brodzicld Joacłllm, Konstanty· 

nowska 15. 
38. Wiśniewska józefa, Gdańska \5. 
39. Konda Stanisław, Brzezińska 59. 
4~ Pakulski Kazimierz, Pabjanicka 

nr. 26. 
41. Oebauer Henryl4 Srebrzyóska 1. 
42. Sokołowski Stanisław, Kilińskie

go nr. 185. 
43. Koczmarkówna Heleaa. Grabowa 

nr. 6. 
U. Opatowska Gustawa, NowomieJ

ska Dl'. 20. 
4S. NowIcka WtadfSława. Pańska 99 
46. Derendowska ' Wlktoria," Szkolna 

nf. 19. ' 
41. Longłewsld Leon, Gł6wna 56. 
48. Markowicz Cbawla, Nowaka 17. 
49. Jaskulska JuJja, Brzózki 63.. 

Po 5 kilo mąki. 
U. Piotrowski Bolesław, Suwą1ska 50. HeDłcb Eleonora, Gubernatorska 

-nr. 23. ' nr. 40 
12. Maclejs~k J6~ta, Nowo. Za... 51. Lastdewlcz Inna, PIaseczna 19. 

rzewska 27. 52. Hoffman Helena, Nawrot 44. 
U. SzepciEyńska Rozalia, Nowo - Ce- 53. l\łolłk Jan. Lutomlerska 18. 

I 51. Wegner Otton. RaJtera 24. 
58. Leśklewicz Stanisław. Profesor· 

ska nf. 18. 
59. Fuksówna Maryla, Konstanty· 

nowska 49. 
60. Zdrój Józef. Zachodnia 20. 
61. ' flatter Bolesław, Pańska 85. 
62. Richter Paulina, Kopernika 20. 
63. Szmulak Władysław, Ksfęty 

Młyn 6. 
64. Hołub Stanisław. PlotrJrowsa. 

nr. 146-7. 
6S. Krzeslńska fraJldszb. łtiar~ 

na nt. 3. 
66. K1nd feDks, 'AL '1 MaJa ~ 
67. Dura Kazimierz, PiotrkowsD Zł. 
6~ ,Wuge Oustaw, KUM.sklego 148-
69 • .4.damczrt WaJerJa. Ogrodowa 28 
70. l\Uku Teodo(, 'Wllcza 15. 
71. Pawłowski Kazimierz, Ry'tma. 5. 
72. Jadczak Kazlmłerz, Sikawska 14-
73. Berłbiska ApolouJa, Wawelska 9, 

(Batuty). 
14. Leszczyńsld Jurczełi. PIotrKOW

ska nr. 108. 

Po 3 kilo cukru. 
75. HoJo Bernard, Napł6rkows.ktegO 

nr. 45. 
76. Poslwłńska Kazłmłera. W61czaA... 

gielnlana 48. 54. Przybysz jan. W61czańska 144. ska nr~ 167. 

". Woftyłat Stanłsława. Zielona ~ 
80. TaJtelbaum Sze)wa, Franc\szkań~ 

ska nr. 26. 
8ł. MJedwłeckJ Na.ren, 6 Sierpnia 43 
82. Zgodzlńsld Edward. Aleksandrow 

ska nr. 39. 
83 RadzińskJ Mieczysław, Ki1ińskie· 

go Dr. 93. 
84. l.a.kaszewHI 1JtGry" Pomorska 

nr. 120-
85. Powalsld Mateusz, OgrOOowa 2S 
86. J(owa!sb .JózA 6 Sierpoia. 57. 
gf. Kubik Delena. engta 15-
88. Oebethna' IWdy ...... :Abramo-.. 

skiego nr. 5-
s.. Sara.. Berta, Wschool'da 69. 
90. SIeokowskS Wacła .. , Pa6ska geJ 
9L !}'1IIdd LacJaa, Nanttow1cza 22. 
92. Szternłełd au. Cegielniana 1 Z 
93. Pawlak An~ NarutO'wib:a 8. 
94. Czyło Aurom, Roldcl6ska 116. 
,5. RzepłowKł Józef, Henryka 13. 
,6. StamłrowsId Kazlmten:, Cblodna 

nr. 14 (Batuty). 
97. Kamińska Wanda, Andrzeja 15. 
98. Ratajczyt Jan., Niska 9. 
99. Krawłecld Władysław_ NapiĆr· 

lrowsldego 23. 
100 5naj Paunna, KuIfiskłego 143. 

Wydawania prumji. 
14. KowalczYk Helena, Konsta.ntynow 55 Kona ski Wit Id, Gr bowa 'Y.I 17. Mo ..... --... Anń.o...... tasdewntcb 

ska 53. 
• szew o a "<;I ....... ,,~ vvUJ~ ~ W 'cln!u dzisiejszym zechcą się łat. 

5~ Sikorski Władysław, W61czańska nf. 34-
'15. Hocllma)er Romaa. Cbtodna 6, 157 18. Rose AdeJa, Odańs,ka 12. strawie zgłosić do acImm.istracji .. EXlPres 

(Baluty). 1 nf. 'A4& EW _ 'iii_f'. ,. su" (Piotrkowska 49, z frontu) w god7f 
t6. jędrzejczak Henryk. Grabowa 26 nach od 7 do 8 i pół wieczorem zdobyw 

17. tR=~!g~!:zi.ter. Kultmerza 8. "Gazeta 10 groszy dla Slystkłch". cy premU z listy nr. 6-

18. Poszepczyńska Stefanja, Gdań- ' Godna naśladowania 
ska 37. " Dziś ukazał się pierwszy numer nowego Następujący Czytelnicy "Expressu" 

f9. Salamon Władysław, Zawiszy 14. • ł ' d k· l 
20. Ryczyńska Aniela, iawiszy 38 porannego pisma o l Jego. ofiarowali zdobyte premie na ce e SP D, 

t !eczl1o ~ fi1o.n tropi1ne. 
21. Rapczyńska Marjanna, Dębowa 5. Dziś u.1(azal się pierwszy numer no-lŚCi przeszło 12.000 ztotych. Pierwszy ' NA BEZROBOTNYCH: 
22. Tazarska Irena, Pomorska 24. we~o pisma porannego w Łodzi p. t. kupon bezpia tne~!,'O konkursu premjowe- Leon Siiberbtat, Aleja 1 Maja 3 ~- ~ 
23. Muszelak. Marianna, Kilł6skiego ~ijazeta 10 Groszy dla Wszystkich"' go ukazat s ię y dzisiejszy", numerze kilo mąkii-. 

nr. 44. , . Całkowity nalda.o. pIsma w ilości k1lku- "Gazety" ze względu jednak na ca tJ~o- Głogowska franciszka, Andrzeja' 2~. 
24. Mielczarek NataUa, &ago Steqluia dzi~ęc.iu ty~ięc:;y es?:e!nplar~y w ciągu wite wy.cz:erpanie dzilsiejszego nak.ładu Z ztote za wygraną dolar6wkę. 

nr. 96. ~u godzin został rilzc,l:!wytany przez .. Gazety" będzie on powtórzony w au· Skrzywan Z. - 5 kUo mąJd.. 
25. Gruszko e.ąg~ Odańska 113. pubUc~ość. - merze Jutrzejszym.. NA DOM SreROT (NarutowIcza 601 
26. Hank~ Ałek$aM •• Nowe Sa4y 51 .,Oe~ta 10 OrQ$W 4la Wszystkich" '"Gazeta 10 Groszy dla Wszystkdch" Wacław Robakowskł. Radogoszcz 
Z7. Spinklewf~ H~ PlQtrkow- już w pierws~;ym nurner7(e omarowała jest najtańszem pismem porannem w Lo __ l korzec wegia. 

ska 134. .. swym C~ytelnikom 1490 premii warto- dzi, ,gdyż kosztuje tylko 10 groszy. NA DOM SIEROT :(Zgierska 40)'. 
%8. J>erc~yńsk, MąrSa, Konstanty.. . Edka Had", Lutomierska 21 - 5 

nowska 71. I kuo mą~. 
ZC}. CyniakóWDI. Wałe...... Dlftskł.. .. R. LewIn, PomorsKa 91, - 1 ltorzec 

go nr· 151. 1 
węg a. , 

30. FIszerówna I .... N.plÓTko~ie NA EWANGELICKI DOM SIEROT. 
go nt. ~. Eugenia Grels. Emiłji 30, - 1 korze~ 

31. Kostrzęwsld lAoD. Zawis~ 26, węgla. 
(Batuty). \ ' ,NA BIEDNE POLOZNICE "LINAS 

32. Bednarek W8!Scta. tórawla 7, Ra· HACHOLINl", Południowa 19. 
dogoszcz. Stow. Raj Dziecięcy, Narutowicza 

03. DraSlke EmIJ)a, Nowod\\'orska nr, 34 - 1 l\Orzec węgla. 
4'" Szmaragd Karolina, Zachodnia 40 or. ';I 

34. Kwiatkowsłd Karol, Ra.ciwańska 3 - .a kilo cukru. .. 



Z za kulis rewolucji bol- I Na marginesie naszej dyplomacji. 
szewick.iej. ':'--:0:-

J k d-K::-' k· Dobrze sł{rojony fral< i dobrze a rzą !erens tego 
przygotowywał się do umeblowana głowa 

aresztmllaoia w naszej służbie dypIOma~~Cznej znajdują .się ~rzed: e ina i rockiego stawiciele rodzin arystoł<ratycznvch. Posladalą on1 
-::.--

Z dokumantów W ta/nem 
archlwumlenlngradzkuJm 

Leningrad, w lutym. 
l::Jodczas przeglądu w tutejszem biu

rze archlwalnem znaleziono szereg nie 
znanych dokumentów. posiadających 
wielkie znaczenie historycznego. 

V/śród nich najciekawsze są akta są 
dowe, pochodzące z oddziału karnego 
ministerstwa sprawiedliwości rządu tym 
czasowego a dotyczące przygotOWali w 
'iprawie aresztowania Lenina. ' 

Oskarżenie przeciwko Leninowi zo 
stało wniesione dnia 11. lipca 1917 przez 
prokuratora senatu leningradzkiego. po 
uprzedniem porozumieniu się z naczelną 
komendą sztabu generalnego. 

ogładę towarzyską, ale brak im przygotowania urny· 
słowego. 

W dyskusji nad budżetem minister
stwa spraw zagranicznych w komisji 
sejmowej, poruszoną została sprawa na 
szych urzędów zagranicznych w z"v'iąz 

ku z poziomem, lIa którym dzisiaj stoi 
nasza dyplomacja. Ze wszystkich stron 
pod adresem naszych urzędów dyploma 
tycznych. padły słowa krytyki i nieza
dowolenia - pisze "Rzeczpospolita'·. 

Dyplomacja jest jednym z najważ
niejszych czynników w każdem państwie 
Ona toruje drogę dobrego współżycia 
sąsiedzkiego, między państwami, usilu
je zapewnić państwu maksimum korzy
ści na terenie międzynarodowym, za
bezpiecza mu przez odpowiednie aljan
se i sojusze, bezpieczeństwo i spokojną 
pracę. 

mem ministerstwie. oraz wielu naszych 
przedsta wicieli zagranicą nie mają wyż 
szego wykształcenia, stanowi ujemną 
stronę naszej dyplomacji. 

"'''' .. 
Ministerstwo również powinno po

myśleć o tern, aby dla urzędników mini 
sterstwa i placówek zagranicznych. od 
czasu do czasu urządzano specjalne kur 
sy, celem ich przeszkolenia i poinformo 
\vania się czy ci urzędniCY mają potrzeb 
ne wiadomości o Polsce i o krajach za
granicznych. 

Od dyplomatów bowiem musi się wy 
magać wszechstronnej znajomości rze
czy i umiejętności wykorzystania tych 
wiadomości dla dQbra państwa, które rc 
prezentują. 

Depesze doniosły ostatnio o wielkich 
burzach na wybrzeżach Ameryki. Za
grożone są nawet latarnie morskiej kt6-
re trzeba często oczyszczać od śniegu i 

brył lodowych. 
~E~ttIł:il0!łlWl~!llB#M 

(obiety perslde 
za wzorem tureckich .. 

Aresztowanie Lenina powierzono za
służonemu sędziemu Aleksandrowi. \V 
sprawie aresztowania Lenina pr0wadzo 
no obszerną korespondenCję szvfrowapą 
między senatem kazańsldm. kijowskIm 
i leningradzkim oraz naczelną komendą 
sztabu' generalnego. Po całym kraju ro
zesłano telegraficzny rozkaz aresztowa 
nia Lenina, którego miano następnie pod 
,,"onwojem przewieźć do Moskwy. 

Stare państwa europejskie, jak An
glja. r'rancja mają dawne tradycje dy
plomatyczne, swoją szkołę, ustalone 
drogi i linje wytyczne. 

Nasi dyplomaci nie znają chcązrzucić,jarzmo niewoli 

Między wspomnianymi aktami znaj
Guje si'ę również kopja szyfrowanej de
peszy rosyjskiego agenta wojskowego 
w Paryżu w sprawie przyjazdu Lenina 
ao Leningradu. W dniu 19 września 1917 
r. polecił ponownie prokurator senatu 
[eni'l1gradzkiego chorążemu Afanaszje
:wowi, przydzielonemu do miJl1isterstwa 
sprawiedliwości, aby wyśledził i aresz
~ował on Lenina i Zinowjewa. Prokura
tor zakomunikował wówczas AfanaszJe 
woW'i. że wedle informacji jego znajdu
łą się obaj oskarźeni w Leningradzie, i 
ze poczyniono już wszelkie przygotowa 
nia w celu przytrzymania i przewiezi.e
ma i~h do twierdzy Pietropawlowskiej. 

Między aktami, dotyczącymi przygo 
fowań do procesu Lenina, znajduje się 
również relacja naczelnika sztabu okrę
gu leningradzldego VI sprawie wytocze
nia Leninowi procesu za artykuł zamie
szczony w piśmie "Raboczij RuI", albo
;wiem w artykule tYm wzywa Lenin do 
zbrojnego powstania na ulicach Piotr 0-
grodu. 

W speCjalnym rozkazi'e z Cinła 18-go 
f)a.tdziernika 1917 r. polecił minister 
sprawiedliwości MaIjantowicz prokura 
toroWi piotrogrodzkiego senatu, aby za 
rządził natychmiastowe aresztowanie 
Lenina ze względu na to, że Lenin przy 
g'otowywał powstanie zbrojne na 3--5 
lipca. 

Młody adept w służbie dyplomatycz 
nej ma tam bogatą literaturę, dlugie lata 
przygląda się grze politycznej starych i 
wytrawnych dyplomatów, zanim obej
mie jakąkolwiek pozycję samodzielniej
szą w świecie dyplomatycznym. 

W ubiegłych stuleciach naszej nie
podległości moglibyśmy znaleźć w na
szej dyplomacji niejedną sylwetkę nie o 
przeciętnych, ale wybitnych wprost 
zdolnościach dyplomatycznych. Wie
kowa niewola i utrata własnej państwo 
wości, odbiła się bardzo ujemnie na tej 
dziedzinie naszego życia państwowego. 

W służbie dyplomatycznej państw 

zaborczych pracowało bardzo mało po 
laków. 

Pocieszna rekrutacja dy
plomatów. 

Z chwilą uzyskania niepodległości, 
musieliśmy na gwałt tworzyć minister
stwo spraw zagranicznych i urzędy za 
graniczne. Do służby dyplomatycznej 
braliśmy wtedy ludzi, jacy byli pod 
ręką. 

Przeważnie rekrutowali się oni ze 
sfer arystokratycznych ze względu na 
znajomość języków i ogładę towarzy
ską. Mało wtedy zwracano uwagi na 
przygotowanie umysłowe naszych dy
plomatów. 

Polski. 
Niestety dotychczas ten obowiązek 

u nas pojmowano opacznie. Sądzono, że 
o ile dyplomata potrafi ładnie reprezen 
tować państwo, dobrze wyprawlac 
przyjęcia, to jego rola na tern się koń

czy. 

Rzecz prosta, że dyplomacja musi 
zwracać uwagę i na zewnętrzną repre
zentację, ale przedewszystkiem w dzi
siejszym świecie politycznym, gdy dy
plomacja właściwie służy interesom go 
spodarczym danego kraju, wymaga się 

od rtiej dobrego i poważnego przygoto 
wania w tym zakresie, oraz wyzyska
nia swych wiadomości dla interesów 
państwowych. 

Że pod tym względem jest u nas źle 
świadczy fakt, że zawarliśmy traktaty 
handlowe z klauzulą największego u
przywilejowania np. z Hiszpanją i Por
tugalją, a nie zawarliśmy tych trakta
tów z państwami sąsiedniemi. z któremi 
nas wiążą żywotne interesy gospodar
cze. W dodatku zaś umowy te okazały 
się szkodliwe dla państwa tak, że trze
ba było obecnie je wymawiać. 

Dyplomacja więc i umiejętna propa
ganda, o której się u Ilas wiele mówi i 
wiele pieniędzy wydaje, a rezultat z 
niej jest nikły, muszą wreszcie s.tanąć 

na odpowiedl1im poziomie i lepiej słu

żyć interesom państwa, niż dotychczas. 

Bardzo zajmujące szczegóły o kobie
tach w Persji daje w opisie swej podró
ży po tym kraju Arnoldo Cipollo, kore
spondent jJStampy" turyńskiej. 

- Widziałem w Cheszt kobiety. zt\· 

pełnie otulone płaszczami; między niemi 
chłopki w płaszczach z jasnego muślinu. 
Gdy kobiety perskie ujrzą obcego, olu
lają się jeszcze szczelniej fałdzistemi na
rzutkami. 

Europejczyk, zamieszkały "rieIe lat 
w Persji, opowiadał mi: 

Żyjący tu cudzoziemiec musi ciągle 6 

tern pamiętać, że kobieta tutejsza dla 
niego nie istnieje. Persowie znoszą wszy 
stko od europejczyków; mogą nawet zno 
sić obelgi i chłostę, ale jednego nigdyby 
nie przebaczyli, zbliżenia się pod jakim
kolwiek pozorem do ich żon i córek. Po
mimo rewolucji w Turcji, tu w Persji nie 
uczyniono w kwestji kobiecej żadnych u
stępstw. Można tylko przewidzieć, że nie 
wola kobiet będzie tutaj z czasem ZIllie
siona. Same kobiety grożą. że najdalej za 
rok odrzucą precz płaszcze i welony. 

W Teheranie powstał związek 400 ko 
biet, które złożyły przysięgę, że nigdy 
więcej w weionie nie wyjdą na ulicę. Ale 
tylko 10 z nich miało odwagę i dotrzy
mało przysięgi. A jaki był wynik? Poli
cja przytrzymała emancypantki i z~m
knęła je w więzieniu. 

W tern samem archiwum znaleziono 
akta. dotyczące aresztowania Lwa Troc 
kiego. Najciekawszym wśród nDch jest 
raport naczelnika piotrogrodzluej milicji 
Kirpicznikowa do prokuratora senatu 
piotrogrodzkrego. W raporcie tym opi
sane jest aresztowanie Trockiego i Łu
naczarskilCgo w nocy na 23 lipca. Mię
dzy dokumentami znajduje się również 
a kt oskarżenia przeciw Trockilemu i Łu 
naczarskiemu, jako też relacja Trockie
RO, napisana do ówczesnego ministra 
sprawiedliwości. a skierowana przeciw 
nrokuratorowi senatu piotrogrodzkiego. 

Z chwilą ~dnak usta~~a ~ę u nas ~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~!~~~·~'!b!~~~~~~!~!~~~ 
warunków życia, należało pomyśleć o 
konieczności obsadzania stanowisk dy-
plomatycznych, przez ludzi, którzy by 
mogli godnie reprezentować państwo i 
być pożytecznymi na terenie zagranicz 
nY!fi. 

V/śród pozostałych dokumentów na 
specjalną uwagę zasługują akta. doty
czące aresztowania Kamieniewa. W li
ście z dnia 26 lipca 1917 r., skierowanym 
do ministra sprawiedliwości. uskarża 

Narzekania na to, że nasza dyploma 
cja w większ9ści wypadków ograni
cza się tylko do zewnętrznej reprezen
tacji Polski zagranicą, w dużej mierze 

się Kamieniew. że już przeszło 2 tygO- sa 
dnie znajduje się w zamknięciu. a nie ni 
doręczono mu jeszcze aktu oskarżenia. 1r 
\Vkrótce potem zwrócit się sowiet robot 
niczy do prokuratora senatu piotrogrodz j<: 
kiego z prośbą o zakomunikowanie, w v. 
jakiem stadjum :l,l1ajdują się przygotowa S' 
nia do procesu Kamieniewa. s 

VI/e wspomnianem archiwum znale
lrOnO również akta. dotyczące areszto-
wania komunistki Kolłątajowej. s 

p 
(;ZYTAJCIE u 

..Iłu~trowan~ Re~u~li~f. ;; 

I • 

, Z niew'adomych przyczyn pękły na
na pokład iednego z okrętów. zdąża

v.Jorku. 



- Okropna pogoda... Sz.koda psa - Kelner, płacę! ... Niech pan zsu-
wypuścić z domu ••• Stara, idź i przynieś mijje. albo ••• pomnoży! 'Wszystko jedno! 
mi flaszkę piwa ! ... 

~ -~ ----_. - .-
kobieta lest podobna do ",Jeżeli 

mężczyzny, to tO fi lO l"~ nIe mOJa wana ... . 
- bronił się oskarżony, Eeez sąd uznał go za winnego 
l skazaJ za nieUCZCiwą konkurenCJą na 2 tygodnIe 

aresztu. 
Łódź, dnia 22 lutego. 

Jeszcze przed wojną znana była w 
świecie kupieckim fabryka pończoch 
Adolfa Kehsza, wyrabiająca towary z 
marką ochronną w postaci czarnej głów 
ki murzynki. 

Towary z fabryki Kebsza cieszyły się 
v.'ielkiem powodzeniem i były poszuki
wane, dzięki swej doskonałości, co skło 
niło inn~ fabrykę Wejdenfelda i Popow 

sldego do podrobienia marki ochronnel 
firmy Adolfa Kebsza na swych wyro
bach. 

'allll'll!lal*!W* M5' 'K' fiii&iifil ..... ·PliiW4wsm'WNmMiłRłifłiiiN4& ~ 

Pewnego dnia, a było to w końct\ 
kwietnia 1925 r. jeden z kupców bra.n
ży pończosznianej Hugon Berneker ku
pił w składzie Wa;denfelda partję 'P0i1·
czoch l sądząc z etykiety, że pochodzą 
one z fabryki Kebsza, jakież jednak by
ło jego ździwienie, gdy po obejrzeniu to
waru w domu doszedł do wniosku, że ku 
pione pończochy r6tnią się znacznie pon 
względem jakości od wyrobów Kebsza. 

Sąd nad trójkątem małżeńskim. Wobec te~o p. Adolf Kebsz podał 
skargę do sądu, żądając ukarania rueuc-z· 
ciwego kupca, który podrobił etykietę 

Zdradzony małżonek, opierając się na wyroku sąsiadów i 
jomych, pobił do krwi byłego kochanka s\vej żony. 

zna- jego firmy. 
Oskar.tony Wajdenfeld do winy się 

nie przyznaje. 
Według jego oświadczenia czama 

główka Da jego etykiecie należy do ko
biety, gł6wki zaś na etykie4tch Kebsza 
są wyrai.nie Mę3kie, 

- Kto nie wie, czem cię rótni kobie
ta od m~.,.7 - pyta jowial:n.ie oś

Łódź, ZO lutego. I posadę. I życie byłoby si'c~ potoczyło drżącym głosem ośw;aac~ te osllar- ka.mony - Jak mm.oa pomylić wobec te 
. k f' . d k l d' kl' d b nie żonie l'cst beznJ'\d'lmwn~. Ż~ był zawue go moje etykiety od etykiet Kebsza?.,. Skromny pokoi' w o lcyme emu, 0- zwy 1ą o WIeczną o elą, g Y Y y.. A jeteli ktoś oclrc5t!:nić tego nie potrafi. 

KOlacja~ będąca farsowem rozwiązaniem ponurej 
tragedji rodzinnej. 

tnnczotJego nr. 17, przy iednej z oży- trwające wciąż pogłoski na temat lekko bezinteresownym przyjacielem \Vl-łch, j~eli kobieta jest podobna do mę.tczy~. 
Wi.Q 'lych ulic łódzkich byt w ubiegłą nie myślności pani Marii. a kursujące wie§:;i Sr\ nikczemnem OS~ ny _ to nie moja winal .. Pan Kebsz nlO 

dziel<; s,w'a<Jkiem jedynej w swoim ro- Gnębiły one biednego małżonka, nIc czerstwem złych j przewrotnych ludzi.. te tak samo zukadyć monopol pań
c:fzaiu sceny, godnej uwieliczenia i euro- dawały mu ani chwihi spokojU, spędzały Wówczas pan Stanisław zwrócił. stwowy gdy t takie same główki były na 

paczkach papierosów ... Ma.r.kizaH 
... pejskiego rozgłosu. Odbył s.ię tam sąd w nocy sen z powiek, uniemożIJwiały do swojej żony z zapy~an!em, :o ozna- .Anatomiczno _ humorystyczne wy .. 

nad trólk~tem malżeilskim, który miał spokojną pracę w biurze. Długo się wa- czalo jej przyzname SIe do wiarolom- wody ClIIS.k.an.ooea!o me, 2'Jdołały jednak 
tak groteskowy przebieg, że... hal, aż wreszcie postanowił przeciąć stwa. . przekonać pan6w tędziów. którzy przy_ 

Ale nie uprzedzajmy wypadków. dławiący go węzeł. . Zaskoczona kobiet2 wybuchła spraz- chyW.i .. do prośby ~ela i Wai 
Pan Stanisław Wi-ski pojął swoją Pewnego wieczoru rozm6W1il się e- matycznym płaczem, ale pod oadsldem denfeld został ,kazatlT za meuczd.'WIł. 

tJołOMCę za żonę przed czternastu laty. nergicznile w cztery oczu ze swoją mal- ndeubłaganego malżonlr'a powtórzYła, koakurencję Da 2 ~ ar~_ 
Działo mu się wtedy dobrze. Był ~dol- żonką i wydobył od nieJ szcze&ółowe swą spowledt, a na"'et naWJ)Ół przy- • 
nym urzędnikiem w Wlielkim banku i po przyznanie się do wIny. Wśród łez i za- tomna popierała te rewelacje orn1Da1- BW' 
śmierci któregokolwiek z prokurentów klęć opowiedziała, że łączyły ją napraw nym dowodem, a m!at,o,,'fcJe. te specJa.I E 
spodziewał się poważnego awansu. dę bliższe stosun~i z panem R .. że praw nie kupiła los na loterję, którego ostat- Sprzedawca • xpressu" 

Zamiast podwyżki przyszła wojna i dą jest to, co sobie sąsiedzl szepczą na nie dwie cyfry odpoWiadały numerowi pod kolami auta, 
w banku zaczęto oszczędzać. Jednak p. ucho. Przysięgała jednak, te od ch will pokoju hotelowego, w l"tÓrym • z ko- Lekarz pogotowia .dzlelll mu 
Stanisław mial się wciąż jeszcze nueźle powrotu męża do domu zerwała ten In- chankńem spotykała. pomocy .a atacjl. 
i żył z żoną i małą córeczką w beztro- tymny stosunek i dzi:siaj jest mu wier- Sytuacja przechodziła ' wszysCko, co ł.&łi, 23 lutego.. 
skim spokoju. Niestety żona zawarła na, .jak. dawniej, w pierwszych latach najd0v.:clpnleJsl autorzy fars dotycłaczas ," _ ExpnaL Expre. wieczor.oyf. __ 
znajomości z kilkoma rozrzutnemi ko- po slubIe. wymyslUL oto okrzyk. wydobywający llię z tysiąea 
bietami i ~apragnęła wystawnego ży- Pan Stamstaw zrozumia, że musi Goście chcieli po J:ierwuem pn;era- gardziołk6w apoconych. majomych 
cia. Początkowo kochający mąż łożył coś uczynić, Zonę kochał r był przywią- żeniu opuścić mieszka~e "Wl-sldch. ale chłopców, pędzących codziennie od go
z uciułanych oszczędności na wciąż no- zany do życia rodzinnego. Nie chciał p. Stanisław, w najwyższym stopniu dziny piel'W'Szej W' południe do pó:tne~ 
we wybryki żony, al.e niebawem skrom porzucić żony, której zaklęci~m zresztą podnrecony, zamknął órzwl na klucz l nocy C' • , • 
ue zasoby były wyczerpane, a tymcza-. .. ł ć bl' . " zanul masa g~ przewala Sl~ 

wIerzył, me chOlał wywo ywa pu ICZ zmUSił Ich do pozostama po WS'zy$ł.Idch ulicach ' miasta, zagłuza-
sem rozrzutność uroczej pani Marli nego skandalu, żywiąc głęboką troskę Sądząc, te mał:t do czynleuła z DO- ;_c: tubalrlym kr:zyokiem. dzwonki tramwa 
wzrastała z dnia na dzień, o przyszłość swej jedynej c6reczki. I wym atakiem rozstroiu oerwowezo, jów, trąbki aut i pizdki rowerow ... 

Szczególnie nieszczęsna "dziewiąt- A jednak tak dalej być nie mogł~. zdecydowali się nie sprzeciwiać ma się Gazeciarze nie mają ~eszk6d. 
8:a", którą nadobna małżonka uprawla- Wszyscy znajomi I sąsiedzi uśmle- i wziąć udział w groteskowym sądzie. \!pad~j2l do mknąc:ego . ?,amwa~ 
la namiętnie, pochłaniała wielkie sumy. chalii się Ironicznie, gdy z nimi rozma· Po kilku godzinach dyskusji między czepdlająękS1~ śd~~k - WSUW8

E 
ląc: ku~de 

. .Tak to zwykle w takiich razach bywa, . • li d ' . mu o r 1 Wie ... , ~er "xpress _ 
w!ał. i dwuznaczme dawa mu o zro- aktorami trójkątu malżenskJego zdra- C:.....!.:ł,~ kawał-"- chl ... 1..-óiękna a lekkomyślna kobieta weszła ni ż i st d ~'IAU eJ\. ... ~ 
zumJe a, e e rogaczem po panto- dzony mąż zapytał raz leszcze zgroma- , W . godzinach wi om h 

na ślizgą drogę wiarołomstwa. Na jed- flem. Nie mógł Z?osiJć dłużej ~!pokor:eń, dzonych, czy uznają winę, byłego ko- porzy ;~~rkows.kiej i 6-g:~.'erin.cia 
nym z prywatnych wieczorków pozna- a przedewszystklem musiał Się zemscłć chanka jego lony za dOWIedzioną. jeden z takich "bezimi~h dzienmka 
l~ . starszego już pana"R., właściciela na tym, który mu zamącił spokój domo- Po otrzymaniu jednogłośnie potwier- rrI' Sta.nisław Adamkiewicz zamies:aka 
poważnej firmy, człowieka zamożnego, wego ogniska. dzaJącej odpow'edzi p. WI-skl zakasał ły przy u~ Al~ksul(lro:ws:kiej51 pę~ 
a przytem czułego na wdzięki niewie- DIugo przemyśliwał nad sposobem rękawy zbił do krwi słabego I przera- dząh !rodk.idimpodu1iU pliką, t~ pod 

śCl1e. pogn~bienia kochanka s\" ej l:'ny, aż tonego 'przeciwnika, pana R., poc~em pac. ą wpa • samoc .~. , 
Tymczasem banki robiły coraz gor- wreszcie ułożył plan. zupełnie ntepo- bez palta i kapelusza zrzucił go ze wszy Aut? ~trę:tzymał0otS1ł ę w p~dZle 1 chł~ ' 

~ze interesy i pewnego dnia p. Stani- edn' b ni i dzi ć I ca WYC1ą/i1H o P uczone5 o na ca """'. 
wsz l, y e pow e e s;r.a ony. stkich schodów. ciele, a bardziej jeszcze przeraron.egC\ 

saw stradł posadę. Próbował wziąć 8o:ę Pan R. bywał cz~styrn gościem VI W ten sposób dziwny ten człowiek nagłym wypadkiem. 
do handlu i pośrednIctwa, ale nie miał d zljlkwidował ciążący mu ndeznośnie trój Lekarz pftlłotowla udzielił mu pomo-szczęścia i coraz gorzej dzialo się w do domu Wi-skich. odgrywając k:lme ję D ~& -S--.. 
mu Wi-skkh. A przytem ze wszystldch szczerego, be~nteresownego przy jacie- kąt mal!:ński. -"" Z. na sta:::'i" '''ew 9 -wwa", 
stron zaczęto szeptać, te panI Maria la. 
ma kochanka, który ją ubiera i daje pic . W niedzlel~ stale spożywał z mał
niądze na wybryki pełnej temperameu- zonkami kolaCJę. 
tu szatynkl. Otóż przedwczoraj, t. j. w niedzielę, 

Odgłosy tych plotek dotarły do nie- pan Stanisław zaprosił na towarzyskq 
$zczęśliwego ojca rodziny. \Vziął je so- kolację około 15 osób, przeważnie właś
bie tak do serca, że popadł w poważny nie z pośród owych Sąsiadów i znaj 0-

rozstrój nerwowy i musiano go umie- mych, którzy rozpowszechniali wieści 
ścić w domu zdrowia. o wiarołomstwie ;:lani Marji. 

Pozostawał tam przez 3 lata. W za- Przy deserze pau d~mtl podniósł sit; 
ciszu celi, zdala od kłopotów materJal- i wygłosił wjelki~ l'Jzemówienie, o5kar 
nych i bolesnych plotek, powróci,la po- żając obecnego pilna · R. o zn~weczenie 
woli równowaga duchowa. jego szczęścia rod1il1uef!) i domagaj.le. 

Wreszcie przed dwoma micsia,cami się od gości, aby oneldi, czy intruz jest 
"owrócłł pod rodzinną strzechę, zupef- winien i czy powinie.m p(.mieś~ karl;'. 
uJe uleczony. 

. Dzięki protekcji możnych znajomych 
Którzy mieli uzasadniOllą symifatję i 
współczucie dla nieszcz~śliwca, otrzy
mal nawet p. Stanisław wcale znośna 

Można sobie \vYC)])r:iz::::: \uu,lcn:'c, 
jakie tcn krok L1c·~:vr, ·t na zebranych. 

Pan R zhladł, jak trup, ak mimo ti) 
znalazł jeszcze dok ~ily. aby wstać i 

Poszukuję 

Z-S pokoje 
z kuchnią 

słoneczne, z wygodami. 
Zgłoszenia: ul. Konstantynowska 71 m 5 

w godzinach 3-7. 
.• ,t' 

inne, ~QHnie tl'ilIotinowe ! t. p _ 

przYJmide do reperal!:ju. 
111. 6ag13 sierpnia 16, 111 piętru 

r :H11'-,. PO w OfV\\' dtnt!1l1 mies l k 

M t ~ ~ I 
.nA RATV! ..... BiJIi ..... 

. Wszelkie ~materJały Hauka. ;:::!:~~ .~;. L-:::J 
'Intnll'nnntu!II Ilunkach. I~d~ able. HtNOORAPJI .wy' 

li yrl li galantuja, blał~ Ił I L uCZa W&zyst-
• ~ towary elc:.. po kich lislownle bez

cenach przystęp.. . platl11e. celem 'pro-
nych poleca agandy 11lstytu' pamen a .Kred!1 Kralaw!" sf"o."""ny A~ 

poszukuje iakiejkol. Piotrkowska 70 tomego Woinara, 
wiek posady w ban front. Ii piętro •• 31 Warszawa, Ka:aczr 
ku. biurze lub in- ~ 26. 69-35 
nym przedsiębior· I 

L k stwief ·..4- lakiernik b. zdolny Rozmaite 
as ~we o e .. y~. poszukuje posady 

.H. 4 • _ 547-28 jak równiet przrl· 1IJatnę dla pa:6J 
muie Da miejscu W tllt'wil m~tod" 
ramy rowerowe uau·aam. w prze-

1 LUB 2 po!;oje u· odświeżania (prz cillgu miesłł~ kro< 
meblowane dla lakierowania) po jn i s~ia. R6w· 

pojedyńczych pa- cenacli konkuren niet nauc~ bie
nów z centralnvmcyinych przyc~etrl l.itni.lltstwa. Systell\ 
ogrzewaniem i win~sprzedll okaZyjnie paryski. Ł6d1. ul. 
dą zaraz do wyna luksusow2!,otomanę Karola ]ol!! 8 UJ, 15. 
jęcia Narutowicza Wiadomość uL 6·go Zll.pisy tylko od 1%. 
NR 2 m. o. 68' Sier->U. ')4 .... 1. 12-3 1). 1). 
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ą em! 
st z bestjais~·~ie€j .~~ zamachu na życie 

ziś jeszcze Beczy się w szpitalu. 
młodego 

Oskarżony Mons2:ain plosi o nieod ~"aCZ8nre s. rawy, gdyż wą pi, czy 
epilogu tej strasznej tragedii. 

dożyie do 

, Wzruszajace sceny w saU sądu okręgowego. 
lÓDZ, 23 lutego. 

\V dniu wc.zoraiszym na wokandz.ie 
sądu okręgowego w Łodzi znalazła się 

sensacYina sprawa 
!cka Monsztajna oskarżonego 
o oblanie kwasem siarkowym Izydora 

Boasa 
spólpracownika firmy Szewelew i S-ka 

Prolog tragedii. 

W przeddziC'(l zamachu (byto to w 
sobotę) szefowie firmy wyjechali na 
wieś, powicrzajac całą czynnośĆ w biu 
rze głównemu kiero\\rnikow! p. Cynma 
nowi. 

Boas w sobotę wieczorem prosił ko 
legę Cynmaua, 

by zwolnił go wcześnie! z obowiązków 

gdyż mial pewną sprawę do załatwie
nia na mieście. 

Cynman z&'odzlł ~dę i zwolnił maga-

Boas spal w drugim pokoju, a Mon
$zajn w trzecim - udał się więc do 
swego pokoju i położył się do łóżka. 

Magazynier zamknął na klucz 
drZWi od jego pokoju i Monszajnowi 
zdawało się, że 

słyszał szept rozmowy, między męż

czyzną i kobietą. 
Po pewnym czasie Boas oznajmił 

mu, że wychodzi na kiJka minut, wobec 
cze~o prosił, 

Monszaln chodzi o kult 
Przed przystąpieniem do sprawy. 

przewodniczący sprawdza, czy wszy
scy ŚWIadkowie się stawili. 

Okazuje się, że główny świadek os~ 
karżenia 

Izydor Boas leczy się w szpitalu 
we Wiedniu 

i nie mógł jeszcze przyjechać do Łodz), 
by stawić się do sądu. 

Nie przybyła również na sprawę Jak już swego czasu Clonos'U "Ex- zyniera o godZ'inie 7-ej \vieczorem by drzwi od sieni nie były zary-
press" w maju 1924 roku Boas otrzymał I wtedy widział go PO raz ostatni glowane. siostra Boasa pani SmażanowiczoW3. 
od swego szefa polecenie sprowadzenia zdrowego. gdyż miar zaraz wrócić. która wskutek choroby nie mogła opu~ 
l pośród zbIerających się w synagodze Nazajutrz, w niedzielę Cynman przy Monszajn zgodził się i słyszał jak ścić łóżka. 

bezdomnych tyelów był o godzinie pierwszej w południe ktoś wyszedł - potem zasnął. W Czasi'e sprawdzania personaln 
Jakiegoś starszego człowieka. nadaJą- do biura. Nagle zbudził go ze snu okropny oskarżonego 
cego się na nocnego str6ta. Gdy wszedł na po(lwórzec. krzyk: 

Boas wybrał ujrzał ~edzącego przyoknie Mon.. R tj·' P I l' - ,a u Cle .... a ę s ę .... 
niejakIelo Icka MonsztaJna, 7S-1ełnłeKO szalna. Zerwał si'ę vtięc z lóżka i wbiegł 

riarca, kalekę, który byt zupełnie spokojny i nie zdra- do pierwszego pokoju, gdzie 
pozbawilonego prawej nogi, który 7..0- dzal żadnego zdenerwowania. 
stał przyjęty, łako stróż nocny - Czy Boas śpi? - zapytał. 

z cbowiazkfem sypłanła w sfdadz!e. - ~akto? Nie wie pan o niczem? 
Początkowo stosunki &asa z Mon- - odrzekl zdziwiony Monszajn.-

szajnem były 00bre. Dwa razy przecież posyłałem IX> pana! 

ujrzał Boasa, stojącego w płomieniach 
przy otwarłem oknie. 

Fatalna plama. 
Jednakowoż słoprJ<rwo Cynman zrozumiał, że w biurze W lokalu, w którym dokonana zo 

harmouJa .. PGtJ'da Ich poczęła się musiało się stać nieszczęście, wbiegł stara straszliwa zbrodnia, 
~ Wlęc szybko do pokoju. gdzie 

Boas ~ wracał tło aom:a I przedewszystkiem ujrzał' wybitą szybę. 
czem Al ao zrywania '- Co sIę Staro z Boasem? - zapy-

K 6tka. tal przeratony. 
by Boasow1 arzwt otwIet ~ - WzJęn go 'do szpItala - brzmiała 

Rozmałłe łzme błahe sprawy, )alt fakoniczna odpowiedź starca. 
ł:i::westJe ~ ~., poleme "fil Cynman, nie mogąc wydobyć od 

ottrta_te mwł ! starca szczegółów, wybiegł na dwór i 
począł wypytywać sąsiadów o prze

były rów*:łi ~ 1111~ l bieg ubiegłej nocy. 

kłótall, bd nich (Jowieazfał Sołę Ciopiero, 'że 
fi godzłnfe 7 -ej :aana młeszkaflCY do
ma %OSłaB Pierwsze zatargi. 

Boa cd:: aY ilewił I ~W\::a:,. zaaJarmowaal przerałifwym krzykiem, 
rxa:zywal w6wc:::Iu "'Si ... ,. WYdobywającym się ze składu Sze-"'4 11'-" ....... Ile .'1. wełewa.. 
nIenc~ llaęa Iia~ IesliCR _ Na parlen:e 'W pierwszym pokoja. 
otiełtywtdł stów, łt:łllbeńbfel je był ktoś 
rozgOi YCZOIłY krzyczał Ilfeludzłdm głosem, wołając 

atewClzlęc:"" ~ lł6rece ZQrO- ratanku! 
_owal Po t:IrwDl usłyszano bnę1i stłuczo.. 

Stostaail ~ ~ lo ieeo stop.. neł ~,cletkJe tałazje uniosły się 
nJa słę zaogu1ły,_ te pc~o rUtt szybko do góry l 

'MoaszaIs ...... D6t: ao ręł.t ,., oknie ukazała gę ludzka postać w 
I po~ Cło Boasa: płomlenlacb. 

_ Teraz bIJ • ze 1lIm4t- Wszyscy lokatorzy wybieg~ na po-
aw6rze. 

Innym rau Monszam rmcit na 
Boasa wobec jego sufa i kierownika 
bima podejrzenie, że wydaje on rowar 
zc składu obcym ludziom, 

Stróż na płonącego zarzucił worek, 
dzięki czemu zdusił płomienie. 

znaleziono skorupy dzbanku, 

z którelto zbrodniarz wylal kwas siar
czany. 

Dzbanek ten byt wlasnością 

siostry Boasa. 

Wyłoniło si~ więc przypuszczenie, 
że siostra wskutek zatargów z bratem 
umyślnie 

namówiła służącą do wykonania po
twornego czynu. 

Okazało się jednak, że przed kilku 
rtrleS'i'ącami przed zamachem pani Sm a
tanowiczowa posłała Boasowi w tym 
garnku mleko i garnek ten został w 
składzie. 

Monsza}n (fia zatarcIa śladów użył 
naczynia siostry do wykonarua. mor
derczego czynu, 

S3t1ZąC, te uda mu się zmylIć czuJność 
władz policyjnycb. 

Tymczasem w czasł1e przeprowa
dzonej konfrontacji w szpitalu, gdy 
Mon~zajn w rozgorączkowaniu uniósł 
rękę do góry, WYWiadowca policjf za
uważył 

na Jeco ręce ślady spalenizny. 

Monszajn tłumaczył się tern, że 
kiedyś sparzyl się przy samowarze. 

Gdy dowiedZiiono mu, fe 
są to ślady po kwasie siarczanym, 

zaszedł cieI{awy incydent. 

Przewodniczący pyta oskarżonego, 
czy oddawna pracował w biurze Sze
welewa w charakterze nocnego stróża. 
na co Monszajn odpowiada słabym gło
sem, lecz pełnym oburzenia: 

- JakI stróż?.. Ja ... nie byłem .... 
stróżem... Ja byłem znanym fabr~'l<ar.· 
tern Mnie... mnie wszyscy VI Łodzi 
znali .•.• 

- Wit:c co pan robił w biurze? 

'- Pilnowałem ... tylko skradu .. gdy 
nikogo nie byto... Ja nl~d:v •.. nfe byłem 
stróżem ... ja byłem zn&nym fabryk. n
teru ••• 

- Więc z czego pan teraz żyje? ... 

- Mam synów w Ameryce ... przy .. 
syła;ą mi pieniądze... A ~ ja nie byłem 
stróżem, .. 

Prokurator zgrasza 

wniosek o odroczenie sprawy 

że wz.ględu na ni'eohecność Boasa. ldó 
rego zeznania dla sprawy S3, tiieZhlier 
nie Ważne. 

Oskarżony ,słysząc przemówienie 
prokuratora, wstaje z lawy i mówi 
cicho: 

- Ja ... Ja nie wytrzymam •.• Ja nie 
wytrzymam - i chwytając się za ~ar· 
dfo dodaje zduszonym głosem. - Tu ... 
tu mni'e boli... ja nie wytrzymam ... 

Przewodniczący: Co oskarżonem~1 
jest? .. 

Oskarżony: Jestem chory ..• ja nie 
wytrzymam tak długo ••• Tu mnie boiJ. .. 
Mam suchoty. '. 

Prokurator w dalszej swej przemcĄ 
wie prosi o zachowanie nadal iako ~rod 
ka zapobiegawczego 

bezwzględny 3reszt 
przyczem nazwał go złodzIełem. 
Boas w odpowiedrl na to 

dwukrGtnie spoliczkował Monszajna. 

Dopiero teraz skonstatowano, że 
żywą pochodnią, wzywającą rozpacz
liwym głosem ratunku - był Izydor 

Boas, wyrazU przypuszczenie, że oparzył siię uważając, że jeśli oskarżony jest chon\ 

Z czasem mimo tego ostrego zatar- który zc zwęgloną twarzą 
g-u stosunki między Boasern I Monszaj- przytomny na ziemrę. 

padł nie- pewnie w czasie ratowania Boasa. to może Si~ udać do szpit:tll \\'ll :~:Cll-

nem stały sIę bardziej znośne. Zawezwano natychmiast pogotowie 
Monszajn począł nawet okazywać ratunkowe, które odwiozło nieszczę

pewne względy Boasowi, który jedna- śliwą ofiarę 
kawoż odczuwał icb nieszczerość. wśród strasznych męczarni do szpitala. 

Tragiczna noc. 
Boas starał się o to, by nocnego 

stróża wydalono. Monszajn wiedZiiar 
o spiskach magazyniera i 

zaprzys~ął w duszy zemstę. 
Tragiczne rozwiązanie nastąpiło w 

nocy :E ania 13-go na 14-ty czerwca.,. 

Co mówi Monszajn?. 
W cdtug zcznaIl MOl1szajna, 

Boas wrócił z miasta nad ranem. 
Ponieważ hyto ciemno, nic mógt 

zauważyć 

czy BMiS pr2:yszedł sam. CZy też 
% kobIetą. 

W sali sądowe;. 
fi('go, gdzie zaopiekują :5; ~ je~l-' s: <.l'lem 

zdrowotnym. 

N d · t h l kM· W przeciwnym razie - kOIlCZY pro a zasa Zle yc pasz a onszaJna 
aresztowano i kurator - oskarżony, który ma dzieci 

wczoraj stanął on przed łódzkim są
dem okrcgowym. 

O godz,illie ID-ej pod eskortą poE
cjallta wprowadzono na salę oskarżo
nego. 

Jest to czlo\viek niski, ubrany po 
europeis1m. Lśniącą łysinę okalają si
wawe włosy. Niezwykla bladość 
zdradza stan slJueio zdenerwowania. 

w Ameryce, 

postara się do nich wyjechać, ucieka
jąc od ręki sprawiedliwości •.• 

Sąd postanowił 

sprawę odroczyć i środek zapobiegaw
czy w postaci bezwzględnego aresztu 

utrzymać nadal w mocy. 

PoIiQJant wyprowadza kulejącego 
MonszaJna z sali- - ret '-
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Zasądzone zwier ę a .~ l~ y 
z "ostatniego sło\va".-

\V starożytno~ci i w średniowieczu 
wymiar sprawiedliwości był skierowa
ny niety Ik0 przeciwko ludziom, ak i 
przeci\.\'ko zwierzętom. 

Zdarzały sIę często wypadki, że 
Ja lawie oskarżonych w sądzie "sadza

no" konie, krowy, psy J koty. 
Ludzie widocznie uważali, że prawa 

i~tnieją niet.vlko dla nich, ale i dla całe
go ś\viata. Jakkolwiek sądy ludzkie 
istnieją dla Judzi. to jednak poddawano 
lm do rozstrzygnięcia 

sprawy istot czworonogich, 
które coś zbroiły, nie wiedząc zupełnie 
że kodeks karny tego zabrania pod su
rową karą. 

Jeszczę to wiele, wydaje nam się dzi 
siaj, że 

zwięrzętom nie wytaczano powództwa 
cywilncJ?;o o o~szkodowanle pieniężne ... 

Dzisiaj, w 20 wieku, proces, wy to
~ony nie - człowiekowi, który jest je 
dyna. rozumną istotą, zamieszkującą ku 
rę ziemską, wydaje się absurdem ... 

Inaczej było w okresie dzieciństwa 
fudzkości, która caf y świat wypelniala 
antropomorficzllerni, czyli podobnemi do 
c.złowieka myślami i uczuciami. 

Jeszcze nawet stosunkowo niedawno 
~o w roku 17a3 we Francji odbył się 

groteskowy proces. 
Było to w miasteczku Contrisson, 

nad Sekwaną. 
francję wó\vczas spotkała straszna 

plaga myszy, 
które wędrowały nicz!iczoilcmi masa
mi. 

Oczywiście, \vszystkic zbiory 
J 1:asiewy padały pastwą tarłocznych 

gryzoniów, 
ttórc wyrządzały nieobliczalne szkody 
w całym kraju. 

Szczególnie dotkliwie dawalo się od 
czuć klęskę w okolicach Sekwanv, 
wzdłuż której wędrowała 

armja miUonów myszy. 
Mieszkańcy, nawiedzeni tą niebywa 

lą kleską byli w rozpaczy. Nie wiedzia 
no, co począć. . 

Nie było mowy o tem, żeby wytruć, 
tub w inny sposób 
wytępić takie ogromne ma~y szkodni

ków. 
Jednak mieszkańcy okolic nadsekwań 

skich nie uznali tej klęski, 

ani za karę bożą. ani za zły CzY1l diabła 
atU nawet za zwykły bwlołowy przy 

padek. 
Na zebraniu tysięcy poszkodowanych 

właścicieli zasiewów, zbiorów, spich
rzów i ogrodów 

postanowiono jednogłośnie uznać 
szkodników za ... przestępców. 

Ił co zatem idzie oddać pod sąd i przy
kładnie ukarać. 

Rozpoczęto śledztwo. Wkrótce spra 
wa zaskarżenia myszy została oddana 
na wokandę. 

Sąd składał się z przewodniczącego 
1 dwuch asesorów, 
1 wszystko działo się zgodnie z proce

durą. 
Oskarżał prokurator, ale też i my

~zy nie były bez obrońcy. Wyznaczony 
zostal na obrOlice oskarżonych uczony 
prawnik, adwokat 
Czy iednak myszy były obecne na roz N 

prawie - to nrewiadomo. 
Może ukryte w dziurze pod podłogą 

§miały się z powagi panującej na sali są 
dowej ... 

Sąd uważnie wysłuchał zeznań po
.;zkodo :vanych przez myszy, które zni
~Zczyry im cały dobytek i spowodowa
ły obawę o głód, potem 
"rzemawiał gorąco prokurator, doma

gając się wytępien'a szkodników. 
fleszcie doszedł do gło$U adwokat. 

Obmńca stamłl na stanowisku, że 
myszy sa (ak sa o stworzeniami ho

słfiemi, jak i ludzie, a więc zabijać ich 
nFe wolno. 

PrzecIwnie: myszy mają prawo mno 
żyć się I płodzić .. 

A więc cóż uczyllić? Adwokat, 0-
brońca mysiego rodu domagał się wy
słania szkodników poza granice powia
tu trybem administracyjnym. 

Po przemówieniu obrońcy, 
sąd udzielił "ostatDic~o słowa oskarżo
nym, - iednak myszy zawzięcie mil~ 

czaty. 

znane są w hłstorjl jeszcze Inne, oodob 
ne, fakty. 

Naprzyklad podcz~s rewolucji fran
cuskiej 
został skazany aa śmierć ulubiony ole

sek Jedne! arystokratld. 
jako posądzony 0._ zdradę. 

Znane są rÓWlllet 
rozprawy przeciwko psom podwórzo-

wYm, które P01UYzły swe20 pana. 

oraz procesy, w których oskarżone by
ly _.świnic. dlatego, te l1p,U'de nie chcia. 

Sąd udał się na naradę. Po godzinie 
wydany został następujący wyrok: 

ly tyć... 
Były też pr~ pnectwto szara6- Takt k 

czy, gąsienicom, rob kom. oraz NowYm _ . ...-
..Myszy winny niezwłoc,znle opuścić 

okoliczne wsie, a po drodze pozwala im 
się żywić w pobłlskim lesie." 

Czy myszy apelowały - niewiado 
mo. 

krowom. które apon:zywle DIe d:nraI:Y 

____ a 

młeb. 

Wyroki skuujące w,tóoay WWlIO 
przez powieszenie. lab apaleułe st0-
sie. Iiistorycy podają jeszcze ten szcze 

gól, że To było w ~wilk .. twle w -....,.cła S-~'A 
czasach. wkrótce myszy opuśclły miasteczko 

i pobliskie wsie, 
i podobno mieszkańcy tego trochę żało
wali, bo koty nie miary czego jeść .. , 

Oprócz powyźej opisanego procesu, 

Ale jeszcze w lO 1906. ' Jed-
1906), również we fłrane!t. skazano _ 
śmierć dwa psy za ~1>ó1nie popełnione 
przestępstwo. l'. f. 

"Przemycać alkoholu nie\volno, ale dobrą ód" 
to zupełnie co :nnego". 

Chara:.tery5tycZ"e orzeczenie sądu am 
Jak wiadomo. w Ameryce istnieje I wódka. óra sp~ooawa!i była -

zakaz przywożenia i używania wód:d. szei jakoścI. a cen lei me przeW}"i
Zakaz tcn za~rożonv jest surowemi ka I szata nawet o 10 rac. ceny wódki deJ. 
ramI.. I Należy przy tern . dzlcć, :te ..., ... .uJw 

MImo to glowana" dO Atn ryki ódka. 
amerykanIe nie znoszą tej .. posuchy" i na:gors:ty1n gatunk-u. rócz tego 
popijają ~bie gdzie się da ~ sł~De ceny s;uuda c:y bIorą za nią nłesłYcbmde 

SzmugIel alkoholu rozwlJa SIę w od- wYs:;óro mte ceny. 
rębną gard handlu, na którym 

różni przemytnicy bogacą się Sąd w Chicago nwzgł d:nIl 
s::waltownie. l1C%chrość Ił ów, "'kt~ót--r.y-

W ostatnich dniach mial miejsce w wPl"3wdzle szmllfdo ale 7 .. to . 
Chicago oryginalny proces. skonalą W'ódk , 

Dw.uch przemytników alkoholu za- Zl1lU8ZOD,y ukarać .. ~-
siadło na lawie o~karżony~h P~ zar~ J-~'ł Im bar"'-~ '--A.- ___ 
tern sprzedawama .. whisky. czyli WyDb_ .... T ~ U&~\IO.QJoiII aA&~ 
wódkI. W motywach wYroku ~ podkreśltl 

Na zasadzie billu prohibicyjnego gro ich "uczclwość". 
zi10 im kilka lat więzienra. Po wyroku J>tIbliczność tlmnnłe 

Oskarżeni przyznali silę do winy, ale zwróciła się do skazanych prosząc ich 
na swe usprawiedliwieni'e przytoczyli o podanie adresów. - Biedna, "sucha" 

fakt, te Ameryka...... . f. f. 

Dno morskie zapada się. 
Wyspy wyrastają z wody 

POILlt\.A ...... 
w, tydl (U):taCłl o<l!ał~:iG1lO 

w foyer teatru 
popienie mum 
dyrektota te got 
ewe'go, rod "'C dłdlicr;rłI:a, 
łat w ~ dzil~t)p1.;1CiOJ 
cbiała1nośd w t roc, ...... ',,,r~J.UI 
prowamć go do rorwoiu l 

ziomn arly tycznego. 
Pomnik pOWlrtał z i , 

strza wrocła skie-go, dr. FI 
dziełem rzetbiana Pa 

PoclCZM uroczyst ci m'''' .... '· .. "r<. 

Ob - d k t kI- · J .- przemawiali- bunn::sŁ:rz • Ser\'\l3Cle na a a IZlnaml w apOnli. austriacki konsul j • ) I han. Sledeo.ndziesi ClOl łn d.: 
Profeśor uniwersytetu ~edcńskle-I us.zc~crbku f ż~dcn ~esz~(aniec zm~any l Loewe dzięi ow.ał wzru",ro!lY: 

go, słynny geolog, dr. franCIszek Schaf tCJ nIe z3.uwazyl. ClCśmna. oddZlela-
fer, który świeżo powrócił z podróży jąca wyspę od lądu stałego. jest od tej I 

czających podaje ciekawe uwagi ze w bród. ose i po oceanic Spokojnym i lądach go ota- pory tak plytka, że przejść ją można I p ł 

swych obscrwacji. poczynionych w Podczas tego trzęsienia ziemi wszy !-ta e s 
zwiazku z ostatnicmi trzęsicniami zie- stkie wulkany japońskie bylv nieczyn-l .. 
mi w Japonji. ne, co dowodzi. iż kataklizm ten nie An<Yielska i b !OI1. n 

Na~dotkliwiej odczuła tcn katakli~m mial
T 
Ha \:ulkanicznego. I siedze6 ?st.atnic h~ tŁ wi, o 

hpon]a w r. 1923. 'vV zatoce tokllS- NatomIast w roku następnym. 1924, nego UlJS Ja. Jed n z 
kiej dno ząpadto się wówczas o 240 me I trzęsienie ziemi w Japonji poprzedziła Buchanan, zwróc ę a 
trów, a Tokio wraz z dwoma miJjonami żywa działalność wielkiego wulkanu udzieler.ie głosu c,J 
swoich mieszkańców obniży~o się o bli S~kuraszhna. wniosku przejścia do p r 
sko 40 ccntymetrów. nie ponosząc zrc- Ludność zamieszkała u podnóża 
sztą większych . szkód z tego PO\\ odu·1 \vII1kanu na cltu(Ti czas przed katastrofą 
Dopiero wynikły w nastc:pstwic teg-o hvła do niej przy~otowana, widząc 
zjawiska pożar. zamieni! wiekszą czę~ć dym. o~icń i lawę wydob:vwG,iącą się z 
miasta w ruiny i pozhawH ~:ycia przc- l rateru. przy al<omranjamencie strasz-
szlo 50.000 osób. !iwe!~o huku. 

Jeszcze dziwnicj::zc zjawisko miało Tym razem szkody byty o wrele pożyczenie k 
miejsce w tym cza:ic !la wyspie Cnszi- i:IiJczniejszc, natomiast to wltlk.ankzne I Ustroi 7 zy s· 
ma. która podniosh sic nad poziom trzęsienie nie spowodo ~ało żadnych al samitnJ z pl 
morza o cały metr, tak hgodnie. że ani widocznych zmian pod względcm tooo- wniosek przY a 
jeden dom nie potuósl z tego powodu gr ftcznym. chów śmi.cchu 

• 

l 



Prezyd nt CooHdge zachorował. 

p O' B raz do J y powo
dem s r ~zn'li tragadjl 

zinnai. 
Berlin, 22 lutego. 

.w dniu wcrora.jszym mip.ł~. tu miejsce 
Iłtns~a tragedja. rodzinna. Zona miej
scowego fabrykanta Bla ttfeIdowa zamor
dowała trole swych nieletnich dzieci, po 
czem SłUlla popełniła samobójstwo. Za
alarm owlUle przez sąsiadów pogotowie 
zastało już cztery trupy. 

Powodem straszllwcgo kroku Blatt
fe1dowej był przeciągający się ad infi
oit~ zawiły proce$ ~VZ'1 rodowy, który 
me pozwa.1~ł jei zerwać całkowicie sto
JUnk~ z' mętem.. 

b a i. 

Ku francuscy 
trejkują w piątek. 

Parri,Z2 lutego. 
~,,,,,,-... Iol'irohon!"ft1eth priez izbę depu-

k.szenia s tawek podatko
lny związ.ek przemysłu ł 

wydał 'WCz.Oraj odezwę do ku
n clUĄC do ogłoszenie w plą 

~ bId cego tygoduia dwugodzinnego 
iSUeJk J;lfOtc acyjnego. 

O e strejk ten dojdzie do skutku w 
tek wszystltJle skleJiY w e francji bę
umkrnęte od, k i .do 7-ej po połu
~ 

Zatarg dyplomatyczny au,· 
strj cko-włoski zlikwi

dowany. 
Wlet!eń, 22 lutego. 

- '!Wywołmy cmatnrQ zatarg dyploma 
Iyczny al~strjacko-wloskl z powodu 
zbyt ostrego przemówienia b. kancle
rza dr. Selpla zostal wczoraj zlikwido
wany. 

Rząd włosld uznał wyjaśnienia udzie 
lone przez austrjackiego ministra spraw 
zagranicmych za wystarczającą satys
fakcJe. 

Epidemja śpiączki W po
łudniowej RosU. 

Moskwa, 22 lutego. 
W połudrtiowej l~osjj od wielu tygo

dni panuje epidemia śpiączki, która po
c iągnęła już poważną ilość o~iar. 

W miejscowości Stalina zmarfo w crą 
!tu ostatniego tygodnia okolo 200 osób. 

13 wyroków śmierci znów 
wydały sowiety. 

Mos!(wa, 22 lutego. 
czorq zapa { wyrok "r głośnej 

sprawie prz~cj·. [\O 48 oskarżonym oby 
watelqm es.otl~kim, których rząd so
WJccki ob\\ inial o przygotowanie za
l'~<\chu ~tanLl. 

13 o 'karżonych zostalo skazanych 
• (la VMC śmierci nrzcz roz~trzel anie, 

reszta z"ś lla c.iężkic \vi~zicnie . 

f v P R F ~ ~ W l f C 7 n l? 1\' V. 

Lwó'trv-mJasto krwawych dramatów. 
--:0:---

ragedia miłoJna pary narzeczonych 
---;0:---

Młodzi odebrali sobie życie, nje mogąc połączyć się wobec 
sprzeciwu rodzicó\v .. 

Lwów, 22 lutego. Przy rannych rozegrały się dramat y- Oboje desperatów zabrano do szpHa~ 
Przedmieściem gródeckiem oraz przy czne i wzruszające sceny. la powsżechnego, . . 

ległą Bogdanówką i Lewandówką Ojciec Bonarłównej narzekał i "pom- W szpitalu znaleziono w portfelu, w 
wstrząsnęła niezwykła tragedja, której stawał" nrzeciw Baranowi, zaś ojciec kies.zeni desperata dwa listy, wyjaśniają
ofiarą padło życie dwojga młodych ludzi. Barana ;łamany . bólem; wyrzekł tylko: ce rozpaczne postanowienie .. Jeqen z li-

20-letni Marjan Baran i 17-1einia Wła "Wiedziałem, że tak się stać musi", a stów skierowany był do macochy Bonar 
dyslawa BonarŁówna znali się od lat i ko ciekawym odpowia'd.ał powściągliwie, iż łćwny, która , najsilniej występowała 
chali od dawna. On był pomocnikiem fry- syn jego od tygodni nie , jadał, nie sypiał, przeciw Baranowi. List ten pisany jest 
zjersldm, ona pomocnica krawiecka. lecz martwił się i narzekał, że życie so- z tego powodu w' tonie niezbyŁ.,uprzej-

Wybranka jego serca była sierotą bie odbierze. mym. Drugi, do rodziców Baram,a ma 
bez matki. Ojciec, z zawodu szofer kole.- Wkrótce przybyła karetka pogotowia treść następującą; . . 
jowy, ożenił się powtórnie. Dziewczynkę Lekarz stwierdził, że obydwoje jeszcze Najdrożsi rodzice! Nie bierzci mi to 
przygarnęła jej babka, Seltenreichowa, żyją, lecz stan ich zdrowia jest bezna- za złe, że schodzę z tego ś-wia:ta, ale dla 
przy ul. "Za rogatką" (Gródecką) 12, za- dziejny. Przed transportem Baran doznał mnie i tak dobrze. l'onieważ jad9 celu 
mieszkałą. Seltenreichowa bardzo kocha chwilowych kurczów i prężeń. Wycią- dopiąć nie mogę, postanowiłem (ak zro
la wnuczkę, a będąc osobą dobrze sytu- gnął przed siebie rękę sztywną jak do bić. Nie gniewajcie , się i nie myśkie, że 
owaną, zapisała jej jeszcze za zycia poło strzału, a następnie bezwiednie przesu- ja chciałem przymusowo , za.st1"że'li.ć ko
wę własnego dużego i pięknego domu, w . nął nią po tyle głowy, dotykając rany. chaną Władzię, ale' z jej własnej prośby 
którym mieszkały. Czynił to oczywiście W stanie nieprzy- to czynię. Raz ' jesżcze przepraszam Was 

Na związek małżeński obojga mło- tomnym. Bonarlówna natomiast nie da- za niespodziankę uczynioną. PO raz ostat 
dych ich rodziny spoglądały z razu zupeł wała żadnych oznak życia i już nie sły- ni Was całuję, óicaf ; matkę, braci i 1"0, 

nie życzliwie, a w święta Bożego Naro- szala zawodzeń sąsiadek i kumoszek, dzinę. Maniek". . . 
dze.nia 1924 r. odbyły się u BonarŁów za- które wykrzykiwały: ,,,Władziu, coś ty W szpitalu po kil1n~godzinnych mę· 
ręczyny młodego Barana z Bonartówną. zrobiła'''. BonarŁówna bowiem· bardro czarniach o godzinie 10.30 zakończyła 
Po pewnym czasie Bonartowie dowie- była lubiana w calej okolicy, jako urodzil wczoraj BonarŁówna życic, nie odzyskaw 
dzieli się, że Marian cierpi na padaczkę, wa i miła dziewczyna. Ranna nie poz;na- szy przytomności. Baran pozostaje w sta 
wobec czego nakazali córce zerwać z na ła też rzeczywiście i babki, która na nie beznadziejnym i w każdej chwili 
rzeczonym. Gdy oboje nie mieli zamiaru straszny widok kilkakrotnie mdlała. można się spodziewać jego zgonu . . 
zastosować się do tego, nastąpiły repre- ..... 'Wf \iftdm+++f!MtiNiifi$i'~łIIldłM9~:~ 
sie. Na Barana kilkakrotnie napadnięto 
i pobito. Inicjatorka napadu była rodzina 
narzeczonej. Wreszcie pozornie zerwali 
ze sobą. w rzeczywistości jednak posta
nowili potajemnie się pobrać. Trudności 
jedna.k na.potykali takie, że wielokrotnie 
talili się wobec znajomych, że tycie im 
niemiłe. 

M oto wCZ'Or'aj olroło godzny 6-ej 
rano uwiadomiono zarówno Seltenrei
chowl\ jak i rodziców Barana. te Bonar
tówna i Baran nie tyją. 

Robotnicy fabryczni i kolejarze, idący 
do pracy, spostrzegli oboje młodych cięż 
ko rannych, leżących na wolnem placu 
między ulicą "Za rogatką" a drogą Kul
parkowską, około 150 metrów od domu 
SeltenreichO-Wej. Leżeli w śniegu, który 
zlekka spadł przez noc, obok siebie, jed
no od drugiego w odległości jakich 20-
30 cm. z przestrzelonemi głowami. 

Ona ubrana była w płaszcz i ręka
wiczki. śniegowce i torebka gdzieś zni
kły. On spoczywał obok, bez płaszcza, 
który zdjęty leżał między nimi. Być mo
ie, przed wspólnem samobójstwem pod
ścielili sobie płaszczem, by na nim. usiąść 
Rewolwer leżał tut prz ynim. Oboje byli 
nieprzytomni, oczy mieli przymknięte. 
Nie ulega kwestji, te strzały oddano w 
pozycji siedzącej. On strzelił naprzód do 
niej, a następnie do siebie. Bonartówna 
otrzymała strzał w lewą skroń, który 
spowodował pęknięcie czaszki i wypływ 
mózgu, on otrzymał przestrzał od pra
wej do lewej stroru. 

"'.'" 

Zinowiew i Trocki opowiadają bajdy 
o światowej rewolucji bolszewickiej. 

Moskwa, Z2 lutego. 
Na plenarnem posiedzeniu kominter 

na wystąpili w charakterze przedstawi 
ci'eli rosyjskLej partji komunistycznej 
Zinowiew d Trocki. 

Zinowjew w dłuższem przemówie
niu wskazywał na upadek ducha re\.volu 
cyjnego w zachodniej .Europie i stwier
dził, że jest to w ścisłym związku ze sta 
biUzacją stosunków ekonomicznych. 

Londyn-Bombaj 
w 100 godzin. 

Nowv triumf lotnictwa. 
." 

Londyn, 22 lutego. 
Angielski minister lotnictwa w mo

wie swej w Cambridge zapowiedział, iż 
w najbliższym czasie uruchomione zosta
ną dwa aeroplany, które w przeciągu stu 
godzin przelecą ' przestrzeń z Londynu do 
&mbaju. Będzie to rekord w coraz bar
dziej udoskonalającym się lotnictwie. -
Przy sposobności warto zaznaczyć, iż sto 
lat temu w przeciągu stu godzin można 
było przejechać z Londynu do niezbyt 
odległego miasta angielskiego Edynburga 

M;Włł.li!\W~iWf&'~ 

Zdani'em jego komintern winien roz
począć silną kampanję agliu.cyjną celem 
pozyskania świeżych sil dla ruchu ko
munistycznego. 

Trocki natomiast wskaza, iż wojna 
z kapitalizmem jest nicuniknioną i 
wp'ierw czy później przybier7:c Oil:1 de
cydujący charakter walki ci wyiwol~n.ie 
klasy robotniczej. 

. ( 

przejechany został przez , 

ł 
WOZa 

Ma trZY córki, z których 
na/młodsza ma przeSZłO 

100 ·,Jat. . 
Ryga, 22 lutego 

W czoraj w jednej z wiosek około Ry., 
,gi przejechany został przez wóz wies.niak 
Tritey. Ofiara nieszczęśliwego wypadku 
liczy sobie 148 Jat i mimo cięzkich usz
kodzeń cielesnych, jakich doznał tS-w 
",;eśniak, lekarze przekonani są, ii wy~ 
zdrowieje. Tritey ma trzy córki, z· któ
rych najstal'sza ma 123 lata, adwii' pó~ 
zostałe również dawno jUż przekro'tzyły 
setkę. 

Podczas nabożeńs!\'ia 
, zawalił s:ę ł<ościół., ·· 

Zagrzeb, 23 lut~go~ 
Specjalna s!użba felegraficz113 .. E,<pressll" . 

W Maro"icani, wiosce kroac};:llej, 
podczas święta mlejsco,vego, gdy tli.l
my pobożnych, zgromadzone były w ko 
ściele, miara miejsce straszliwa · kata~ 
strofa. Nagle bowi;em zawaliły się sufit 
i ściany ś,viątyni, tak, aż nikt z obec
nych nie zdołał uciec. Pod gruzami ko-
ścioła zginęło kilkadziesiąt osób. ' Licz

P ierwsza na świecie lokomotywa, poruszana ciśnieniem zgęszczonego po- ba ciężko rannych sięga przeszło 100 . 
wietrza. 

W, todzi .z ł. 3.50 mics!ęczn ie. - Zami;js~owa . 5 zł. O gło 52 e n . a. ZWYCZAJN!,:. 16" I!~. ~ 3 W:P7S• m ill m tr~wy (!la str~~~e 10 S2'l'~lt.) . W TEKS~[E: 80 r,ros1y za wier~z nI. iBm., 
mleSlecz n"". - Za gr anIcą 7 złotycb mlesleCzrue - 1 • (na. s t ronie. :zo·i tv ),. NEKR OI,.-O G/ i NApESł.?-N .. . 60 g-r. ~, V!le r"z ralhmetrowy tna stronie 4 "",It,) 

- Od ' . d d 30 7 ' Za,~.czYI;owe .' 7.8,h,bl l1. po. tekscle 20 zł. Zaml )scQwe o 50 pro". Z~qran, o 00 proc . dl ot., Za tennhoW}' 
noszenIe o omu gros_y. . , dru k og.oszen .drr;Jnlstr , me odpowlada. Drobne 10 gr. Poszukiw,m~ pra t y 5 groszy, N,jmn!ejsze 50 gr; 

PrenUl11erata: 

II 
~E'da kcja i Adllll,~ ' S!!ac. ja P IOtrkoWSka 49. II Godziny przyjęć redaltcii 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (m.io .~ 
~ ~ I (' r~ny red. a ~~fI ::: -A~ 36.43, 36-44 - - po ooł.. Rękopis~w r,ielamówio nimalna wielkość ćwierć I 

_._ rdeL ~.~ńm l n l~tr'3 C!.~:..::~~_ - - - - .~\·ch~~~~._~::_ - - - ~troDv) 100 procen: droiei 

Czcioukami .. R~p\.lbll!ti" l.ódi. Piotrkow~ka -:'IJ. Tłocznia Piotrkowska 15. Redaktor od\). Józef Bur~allio 

- __ o __ ~ __ ~ __ 

z o:!r. odp. W. Polak. z, 
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W Engadinie sport saneczkowy, .... prawiany nad przepaściami, naleiy do najbardziej niebezpiecznych. 

, . 
Piękno sportu zapasn czego. Akademicka Olimpjada 

odłożona na r. 1927. 
Rzym, 22 lutego. 

Obecńa t. zw. "walka francuska" była ulubionym sportem 
starożytnej Grecji. 

Według nadeszlych tutaj wiadomo
ści, m.i;ędzynarodowe igrzyska słucha
czy wyższych uczelni, ktÓre miały się 
odbyć w bieża,cym seronie letnim, rosła 
ty przesunięte na rok 1927. Dzieci słonecznej Hellady zrozumiały dobrze konieczność wszechstronnego 

rozwoju muskulatury całego ciała. Międzynarodowy turniej 
piasek stadjonu, śmi'alo wycia,gał rękę piłkarski w Budapeszcie. Dopierśna walka wręcz, ma,ż naprze znaczyło wywrócić, bądź rzucić prze

Ciw męża, b~z żadnej broni ni przyrza,- ciwnika o ziemię, niekoniecznie obu ło
dów, okrom pr~żllości własnych mięśni patkami, jak w dziSiejszym stylu francu 
i mocy ścięgien a kości - to bezwątpie skim, a wogóle doprowadzić go do po
nia najdawniejszy i najprostszy rodzaj zycji bez wyjścia. 
współzawodnictwa. Ze wspomnianego meczu Ajaks-

Jest więc walka \vręcz równie sta- Odysseusz, najciekawszem jest pierw
rq, jak sama ludzkość, a początki jed- sze starci'e. Obaj herosi wypoczęci i 
nej i drugiej giną w pomroce wieków - snać "rozsadzani" od nadmiaru bujnych 
czytamy w "Stadjonie". sit ŻYCiowych tak poteżnie się zwarli w 

Z czasem różniczkuje się i specjali- chwycie wpół na krzyż, że - jak kolo
~uje w dwuch odmiennych kierunkach ryzuje w obrazowej hyperboli stary 
:walki zapaśniczej i walki na pięści. Po- Homer - grzbiety trzeszczeć poczęły, 
mijając tu prastare metody walki za- a dookoła splecionych ramion wystąpti
mierzchłych ras i plemion assyryjczy- ły białe bezkrwawe pręgi. Równe snać 
ków, egipcjan, fenicjan, indów, chińczy były to sity, bo mimo największych wy 
ków i innych, zatrzymamy się nieco sitków, ni'e mógł żaden z nich ruszyć 
nad zapaśnictwem w starożytnej tlella- przeciwnika z miejsca: rzekłbyś w Zlie
azie, jako kolebce naszej kultury euro- mię wrośli. Gdy niederpliwa publiczka 
pejs}Qj'ej. W jednym znajstarszych po- - tout comme ch·ez nous - poczęła sar 
mników poezji helleńskiej, w słynnym kać, rzecze Ajaks do Ulissesa: "Kończ
eposie bohaterskim. Iłjadzie, opiewa śle my!" Dźwignij mnie lub ja ciebie i niech 
py Homer wspaniałe igrzyska w obozie się dzieje wola bogów". Tu chytry Uli
greków pod murami Troi z racji pogrze sses buduje momentalnie podstępny 

bu Acbillesowego druha Patroklesa plan taktyczny: pozwala wziąć Ajakso 
(Pieśń XXIII). wi chwyt, czając si:ę samemu na od-

Koroną igrzysk miał być szczególo- chwyt, jak przystało zresztą szanują

_~o tu opisany "mecz" Ajaksa z Ulisse.. cemu się zapaśnikowi. 
sem o nader cenne nagrody (sprzeczne W chwUli, gdy Ajaks z wysiłkiem 
zgola z naszymi przepisami amator- unosi, opierającego się dla pozoru Odys 
ski mi). seja, ów wyrzuca szybko nogi wprzód, 

Z opisu wyrozumieć łatwo, że spot- by jednoczesnym potężnym ciosem obu 
kanie rozgrywano w trzech kolejnych pięt podciąć od tyłu kolana przcci\:\'nika 
starciach jak to zresztą mamy z pew- i zwalić go na wznak na ziemię. Zbyte
nem i modyfikacjami po dzi'ś dzień i w czne dodawać, że przytłoczył go auto
zapaśnictwie i w szermierce i w boksie. matycz,nie pierś przeciw piersi do are
Przed rozpoczęciem waIlci obaj przeci- ny. 
wn[cy brali chwyt symetryczny: najpo \V późniejszych czasach w epoce olim 
pularniejszy i w naszych czasach pjad zajmuje zapaśnictwo poczesne, ba 
.. chwyt wpólskrzyżnie". naczelne miejsce w słynnym penthalo-

Praca nóg, zarówno podstawianie nie. Koroną pięcioboju - po skoku, biegu, 
Ich jak i zahaczanie o nogę przeciwnika, dysku i oszczepie, które niejako cli
a także chwyty za nogę były dozwolo- minacyjllymi, czy pomocniczemi jeno 
ne w najszerszym zakresie. Walczono zawodami - jest walka zapaśnicza smu 
w zasadzie. stojąc, ni'e przerywając jed- klych greckich atletów o bajecznych 
Dak spotkania, o ile obaj zapaśnicy prze torsach. l dopiero szczęśliwy wybra
Wi na ziemię .(par terre"). Zwyciężyć niec losów, co rzucił współzawodnika o 

po wneniec zwycięski. Nie było takich Budapeszt, Z2 lutego. 
laurów dla sprężystych skoczkÓw, ra,- Od 28 marca do 5 kwietnta r. b. od-
czych szybkobiegaczy, oszczepników będzie się w Budapeszcie międzynaro
dalekosiężnych a dyskoboli. Dzieci sło- dowy turniej piłkarski, w którym we
necznej Hellady, zrozumiały dobrze ko źmie ~dzi!lł praska SIam oraz .buda
nieczność wszechstronnego rozwoju mu peszt,:nskle drużyny: MTK, ITC, l lITE 

, ... W dm'll 28 marca grać będzie um-
skulatury całego Ciała; przez PIęClObóJ MTK, 1 kwietnia fTC-Slavia, 4 kwiiet-
szła ciernista droga do sławy ohimpij- nia MTK-Slavia i UTE-PTC, 5 kwtet 
skiej. Nie wyolbrzymiano poszczeg61- nia UTE-Slavia i ·MTK-fTC. Na tur
nych wyczynów, gardzono jednostron- niej POWYŻ~Zy zakupiono już drogocen-

Ś . . d" ł d' . k t ne puhary D złote żetony. no Clą, co Się ZIS ago 1.01 la o . zw. 
"specjalizację" . Kolarstwo we Francji. 

To też bosklie marmury dłuta nre-
śmiertelnych helleńsklich mistrzów _ Pa rył., Z2 lutego. 

Wielk,i bieg kolarskii- na dystansie 30 
przechowywane szczęśliwje po dzień klm. za prowadzeniJem tandemów o pn-
dzisiejszy - stawrą naszym zachwyco har Lapize wygrał zeszłoroczny zwy
nym oczom niedoścignione kanony har- cięsca biegu naokoło Włoch Alfre Biln
monjr i klasycznego piękna. da przed Brooco i Beylem. Czas wło-

cha - 36:29. 
'Wspaniałe torsy atletów starożyt- !!!!!!!!!~!!~~~~~~!!!!!!!! 

nych o wysoko sklepionej piersi i potęż 
nych, niespotykanych dziś bocznych i 
prostych mięśniach tarczy brzusznej -
to naturalny skutek wszechstronnie u
praWianych ćwiczeń sportowych i do
skonale pojętej kultury cdelesnej. 

Dzisiejsze olimpjady gwoli zaspoko
jeniu ambicji i ambicyjek kilkudziesię
ciu startujących narodów, z jednaką 
czczą pompą każdy poszczególny re
kord czy zwyoięstwo zarówno w lek
kiej atletyce jak VI jeszcze lżejszych 

grach i zabawach, przeróżnych piłkach 
i piłeczkach: nożnych, koszykowych. 
tennisowych i t. p., choć zwycięstwo w 
tych zawodach bardzo niewi'Cle mówi o 
rozwoju fizycznym "mistrzów .... 

vVzdrygnąlby Slię zapewn~ boski 
Apoxyomcnos, nie mówiąc jui o Polik
teci€, obserwując w sarmackiej stolicy 
i innych lechickich grodach naszych 
częstokroć krzywonogich pHkarzy o za 
padłych piersiach i szczupłych ramio
nach lub niektórych "lekkonogich" sprJn 
terów li stayerów bądź skoczków z t. 
zw. kurzą klatką piersiową i dziecinne-

mi wprost ramionami, zakonczonerni 
wypieszczoną manicurowaną rączką. 

Coprawda dziś na olimpjadach dano 
gościnę i takim sportom, gdzie sportow 
cem jest przyrząd lub zwierzę, a czło
wiek schodzi- do roli kilCrowcy, 'dając 
wyczyn li-tylko nerwowy, a uJe ogólno 
fizyczny (kościec, mięśnie, narząd~ we
wnętrzne i system nerwowy), jakiego 
wymagano od sportowca, zwanego atle 
tą (co wcale nie pokrywa się z dzisiej
szem pojęciem atlety, jako góry mięsa i 
sadla) \V starożytnej Grecji. 

Sport zapaśniczy acz skażony w dzl 
siejszych czasach walkami zawodo\\
ców na przeróżnych międzynarodo
wych turniejach, posiada picrwszorzGd 
ne walory wychowawcze jako jeden z 
t. zw .. ,sports de combats", a ll;ezwylde 
wprost zalety estetyczne. God1.oinami 
można obSeni'O\\o ac zwinnych, musKu
larnych, pięknie zbudowanych zapaślli
kó\\', podziwiając coraz t0 nową lillję 
ruchu ,coraz nową brylę o rzadkiem bo
gactwIe kształt6\v, zdolnem zadowolnić 
najwYSZUkallszesro estetę. 
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Wielkie 'premje Wielkie .premje 
• 8M • b ).e IW *' 

"GAZETY 10 G OSZY 

DLA WSZYSTKICH" 
• Oazeta dla. Wszystkich" Ju! w pierwszym swym numerze, kt6ry ukazał się dziś rano ogłosiła 

wielki bezpłatny konkurs dla wszystkich Czytelników swych 

Bezpłatnych Premji 
.... 04 tNt: ;-'4 §MI iWNj6' aw;twe 

3 żywe mleczne krowy, 
I 

3 piękne maszyny do szycia, 
20 dolarówek, 

1500 kilo cukru, 
3825 kilo mąki 

zdobęch& Czytelnicy .Gazety 10 Groszy dla Wszystkich-, cierpliwie wycinając tylko kupony. 

Podział •• p r em J I. 
~ lIojt premJł wynosi 1490, a wartość ich przekracza 12,000 złotych. Podział Jeh 

asJaIoay został w następujący sposób: 

• -- ..,... "et. krowa '15 - '10 kg. cukru (faryny) 
l ....... łJwa mJeczaa krowa 16 - 10 kg. cukru (faryny) 
1- ływa m1ecma krowa 17 ~- 10 kg. cukru (faryny) 

\ Ił - lD8IZy1Ia do szycia 18 - 10 kg. cukru (faryny) 
• - lIUIU)'lJa do szycia 19 - 10 kg. cukru (faryny) 
~ ~ maayaa do szycła 20 - 10 kg. cukru (faryny) 
", r-; 18 dolarówek (wartoścl 50 doL) 21 - 10 kg. cukru (faryny) 
li - & dolarówek (wartości 25 doI.) 22 - 10 kg. cukru (faryny) 
, - S dolarówek (wartości 25 dol.) 23 - 100 kg. mąki pszennej (worek) 

18 - 50 kg. cukru (faryny) 24 - 50 kg. mąld pszennej 
111 - ZS kg. cukru (faryny) 25 - 50 kg. mąki pszennej 
112 - 25 kg. cukru (faryny) 26 - 25 kg. mąłd pszennej 
!l3 - 10 kg. euJan (faryny) . 27 - 25 kg. mąki pszennej 
114 ~ 10 kg. cukru (faryny) . 28 - 25 kg. mąki pszennej 

29 -. 25 kg. mąłd pszenneJ 
30 -- 25 kg. mąki pszennel 
31 - 10 kg. mąld pszennej 
32 - . 10 kg. mąki pszennej 
33 - 10 kg. mąki pszennej 
34 - 10 kg. mąki pszenne! 
3S - 10 kg. mąki pszennej 
36 - 10 kg. mąki pszennej 
37 - 10 kg. mąki pszennej 
38 - 10 kg. mąld pszennej 
39 - 10 kg. mąki pszennej 

, 40 -:- 10 kg. mąId pszennej 

oraz 150 premji po 6 kilo luąki, 500 premji po 5 kilo mąki, 500 premJi po 2' kg. cukru i 300 premji 
po 1 kilo cukru (faryny). 

Ogółem 1490 premji wartości przeszło 12,000 złoty.ch. 

PierwszY kupon konkursu powyższego znajduje się w tekscie dzisiejszego numeru "Gazety 
10 Groszy dla Wszystkich (I. \V jutrzejszym nurnerze "Gazety" będą unlieszczone dwa kupony: eN!! 1 
i N22. 

• 


